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Sierpnia 1916 Rok I. 

J>ziennik paliłycz11y, społeczny i literacki. 
-- - --

PREMUJllERATA: Redaknya · w l.Janzawre: Okól~ik · 5. 
łdministraoya _ „ . Erywańska 11. 

O G.Ł OS ZE I BA w Królestwie Polsklem: 
Miesięcznie 1 Mk. 50 fon. Kwartalnie Ił Mk. 50 fen. 

· Za odnoszenie d.o do1Jl1l dopłaca się 30 fen. miesięcznie. 
. ·. . P~umerata przez po~ miesięcznie 1 Mk. 119 fen;. 

Zmyczajne: :W fen. za wiersz petitowy jednoszpaltowy (na stronie 
sześć szpalt). 

·. hartafuie 5 Mk. ff fen. · . • . . , .. Rsdaknya i. ftdmin~~tracya w łodzi: Dmlme: li fen. ·za wyraz, najmniej 50 fen. 

Cena numeru pojedvnozego w Łodzi 
· i w Warszawie 4 kop. 

Piotrko•ska 88. 
Hades.tana (.Po tekście): 1 Mk. za wiersz. petitowy czteroszpaltowy. 
Hekł'ologł: 40 fen. za wiersz petitowy czteroszpaltowy. 

Rękopisów niezastrzeżonych Redakcya nie zwraca~ W dziale banlllDmym: 1 Mk. za wiersz petitowy czteroszpaltowy. 

Pl L. IE: Cz:ęstoohova: u1 Panny Maryi 26; Tomaszów: F. Gomuliński; -Płock: Admin. „Kuryera Płock.", oraz w Sosnowcu. Kaliszu, Łowicz"8, ŁomżJ i Będzinie 
~~~-.,,..,., n~-----

łnloryka w · walca eJinansowu murńkacyi z Buenos A.ires. Poza tem wiJD.ny 1 · 
by.ć zbudowane odnogi do Rio i Santiago. · Komunikat niemiecki. 

·. · · · · owanie l.· iata. Uchwalono, źe eo dwa lata zibierać się m:a . 
wszeCib.amerykanska ·konferenicya--' finans-0wa. 
Pierwsza odbędzie się w W.aszymgŁonfo w ro- Wschodni teren w-alk: bojowa wogolneści osłabla. Pod O vil-
ka 1917. 8p0;tikać się Ilia :niej ma!ją wszyooy a- Jfront wojsk generaki-Jeldma'l°S:talka l er s walki na blizki dystans trwały ~sz-

„ Londyńsiki k-oresp-0ooem kopenhaskiej me:cyikańS:cy mfuristrowie firumsów. W pierwi- Hinaenbul'rn.a. eze d-0 wieczora. 
nel'L Tide. n.de'' ;"""'ze: Minister finansów sm.:;. szym a-.z.ędllli.e zamłel'Wne .jest imormowame „ .o.:a 

,,..... t:~ t ·1 . fu ._,__ BUDT rn (U n.ił ). w· 11- '17 ut.i.oso-bnione ataki antlelskie odnarto 
nów Zjedno.czom:yeli; mr. Mie. Adoo, podrooo- sprawY e _egra i~owego przez zapr-0wa- .l:!Ll\>.LLU.,. rz~o.wo . ie .11..a .Diwa- ~ ·k! 

wal rw eiągu dwOOh miesięcy po Ameryee po- d7ienie !larazie j;ednolitej taryfy o:pł'at. W tym tera Główna donosi 20 sierpnia.: na północnym zachodzie od P o z i e :r e s i 
ludniowej. śó.sbl -0n. ręce prezydentom Bra- eelu odibyć · się ma w niedalekiej· ~dośm Nad B 0 r e z y n ą, na południowym- po obydwóch stronach lasu F o ur r e a n x • 
.,,.,.1~.; . U.ir11nwaii1 A:rgoo+<my, Peru, Panamy, '.Zlja'lrl w Nowym-Yorku. . "L.n.:1 • Według ~anych obooni-e donie--„......., ~...,,,„ ~..., ,.,,...... p · ..___.:{_ - · ~~ · „ i..;......~. wsenllU.Zle od Delatyszek, udare-m- orw.1.Jpu 
Kuby i Haiti. Spotkał się również z wieloma ewne _u:UWlOBC-l n:ias..ręezy:i.a .ww..,.,,tya m'°'" sień w ataku w dniu 18 sierpnia wzięło u-
iimVilTli politykaDll. · Am,,,.,..,.ki połu.:i:-•owe;._ netama. Uznawano, że p-O'Lądaai.e byłoby za- niono Rosyan.o-m Zamia.TY prreprawienia d • „~ ~„ llLU • "---• • _„ · . - • k ział eonajmniej ośm anl>"ielskich i eztery 

Waszyngton wYBW ministra Me. Ad,oo w prowauz.eille vra<.uty :Motaj we :ws:zystiltiOO pań- Się przez rze ę. o-
!Podir6ż tę w towarzystwie specyaliliej ko..in;isyl stwacl:!., 00 jednaik w CtLaSach' . o.beeny<ili jest Po obydwóch stronami Rudki - iraneuskie dywieye. . 
.dla ibadania widoków wię:ID,,"'Zego zbliżenia się illiemażliwe •. Zlgodzon.o. się wszakże na mpr.o- Czerw is ze z nad St o cho dem, to- Na prawo od Mozy, nieprzyjaciel po-
i śe_iśle;.;.„0; wsnhl<n.rooy P&n.oc" z P-0kidniem. ponowanie uintereoowanym rpallstwom walu- wt6rzyl we21~ wioozorem. ataki swo1e w 

ot""' ~ l:'""l:"· J .i..,. rt . . -'t....Z. • o 33 •<>7 czyla się jeszcze potyczka z otdziałami nie- ~~-~ a 
Rezultat podróży- '\.Vedług tego, eo opowiada •.r. op.a 61 11a monecie l4'V•€L wagi ," ,'-h> odcinka Tli i a u m o !Il t - Fleury. 
mr. Me. Adoo _ okazał się za-chęcaj.ąeym naidi- gramów. J'OOt to ściśle piąta częSe amerykań- przyjacielskimi, które posimęly się na za-
spodziewanie.. .· . ~ · · :skiego dolara w zlocie. N.owa moneta będzie chodni brzeg· rzeki. 

1 
W pomyślnym. kontr- Wtargnął on ponownie do wsi Fl e nry; 

' · ])la Stanów Zjedn'001Jony.ch wojna stała zatem -~ P_odstaw~ przy likwido:waniu atah wzięto tutaj do niew{)li 6 oficerów i pozatem został odrparly. 
; się objawieniem .. otwmzyla ona Ameryka- tr·anz~Y(I P~m:-ę<lzy Póhlooą_a_ P~e~: 367 żołnierzy, oraz zdooyt.o 6 karabin@w Na. północnym - zachodzie od tortu 

. nom widoki ekspa!DSyi ekonomfomeij. jaka Kilka naJWiększyeh banik<YW. nOIW'Ol.JOrsikieh . . . h Th i a u mon t i w fe'Sie Chap itr e po-
~&a tylkio p:rzjrpada •w udtia!le . ~doan. l ~aszcza Nati.onal. Cify Bank, otwo:nyln jut I maszynowyc · . · . • . . . zostały bez skutku niepr.zyjaeielslde n.atar-
Od Amerykan wy!łąeznie zależeć będzie, jak filie w i:iol:ud:niowe'LAme!J'.:ee. Rueh itein ma · • Na wschod~ oj!_ K_1 s I eh n a ~drzn~ cia na granaty r:ęcme. · 

. aateoo. zdoła4ą oni wyk-0rzy.staćja Nmvą wta- · .. J:iyć }}0~ieran.y. ~M.<lY;. kr.aJ. ~ymać. ma I~~ .. · CIIiślnY RosyflJl Z mektorydl wysun1ę~h O · 
· ·'~.ę .b,fmkaw.it~licllw.al-Onu w cl:rwli!, gey.~~'Wjb'u- > zw;ole~e„~"'~erame fili~ -~h ~Iikow·.., rowów. . . . · t1pa:rto- patrole angielslde poo. F ~:r--

ohla wojala. Była to nader sprzyjającaokoiici. ~zędzie, ·gdzie teg-0. ~.e będą mt€:r6SJ" · . · · • • m: e 1 le s i na. półnoonym „ mchoome od 
ność •. W · Stamaeh · Zjedllooz-ony~ uświadomio- iega h~<llo~e. W ~edial~kie.i p~ystlości z': :Ii'l'ont 'WOJSk g~la kawaleryq, alJ<- L ie v i l 
no sobie ja!lmajlepiei, jak wamemi i: een.nemi b~ć Bię · m'crJą b~er~y 1 p~awmcy, by omo- cyksięci.a Ka'J'o"ta Pod Il e i n ,t"l" e Y, wzięliśmy; niooo •ieD.._ 
eą m.ieęiąee wojny Qibeemej. Ludzie pracują WJJd1~ch,raV:.ę0 ~oiliw. ~::Ii:iednakotiótyeh ~~w hanh,- Na północy od R a r pat nie wydarzy- oow. 
tam z. napięeiem. Kawy jest zawalony pracą. ~„„. . V u•O • i::=>.' ~ w .oo.l.U~ye . • • . , . . 
.&ezydent Wilson pomaga na kamyin kroku. :patent~, oraz ;iednolite.1 klas~eyi to<wia- Io Się n~ szezego~o. • • • . I 
lJest on nieiako. mężem. opatrmośeio:wym i za- rów. . . . . . W gorae~ leSI~tych ~6JSka Ił,l&mieekie 
,~m stalową spręiyn:ą swego kraju. Ukazu-; Stany Z1~o.ezone. s'.! n:aitnra1:11e. preygo- weszły w poSiadame wzgo:rza Kr et a, n.a 
'!(le on 111arooowi, jakiem.i ipowi;nn.y 'być cel-e A- lf:owa?-e n~ to, ze lP0 wo1me spo.tka:ją ~ię w :t:o- południu od żab i a, i odparzy silne kontr­
'.i.mlleryki. Ukazuje trodak-0m swym idealy obak łudn.iowe:i Ameryice ~owu ~ sferą mt~esow ataki nieprzyjafilełskie skierowane na M a-
aoiara. Jest ·o.n jednym z !l,)ierwszyieh prezy- Europy._ Przy;pusz~a:1ą O!Il~ z.~ ~o:J?a me za- . . . ' 
~entów, który dal nam do zrozumiem~ co in- wraha się przed zadnym Wyisiilkiem, ?Y tyliko g 

11 
r ę. 

lkrywa się poza. oo'Ciwymi do.larów 'IElllStami. uzyskać- z P°'?'?1001 utra.c:o·ne ryn!k:i :z!bytu. Zaellodni teren walk: 
11mpieeikimi Amerykan. Dla t~o w~e mr: Me. Adoo W?7ruszyl do 

Na północy od S o.mm. e działalność 

Bałkański teren walk: 
Zajęto Bi k I i s t ę na południu od je­

ziora P r e sp a, oraz B a n ie ę. 
Na północy od jeziora O st ro v o- wy­

parto serbską dywizyę dryńską] 1 dominu­
jąeyc:h w~órz D w e m a at; J e r e i Me­
tri o T e p o a c i. Kontrataki odpart&. 

Na-6Z.ełne Do.wództw&. W o:jskowe. Wielcy ban:kieny now~ są pome- poJ:u~owex Amery~ oo swą ikonnsy~ by _o­
iWfID. podbojem Qbeycib :rynków. Wh.daa 1oh i .. tworzyc nowe pola ~ ekspo].'.tlu. Stanów Z1e­
.wym pdiOOjem oil:>cyQih rynków. Władza :fob. i I dn-0-e:zo:p.ye'h i ziąezyć _calą tę część ~wi~ sil­
wPlywy są wiełkie. Swe plany i myśli wyja- nym w~ _e.konon.n~~· :Uprzexme_ ł :pel- . 
wiają oni J:l8.I'OOGwi w mowaeh, -wyg!aszanyOO. ne zrorunnema _'P'J.'r.y(!ęCile,. ~akie.go ~om1:6ya ta 

Sprawozdanie · adm.irallcyi niemieckiej. 
na. bankietaeh i zebraniacll.. Są to mowy me- d°:1°'~· w .ca:-eJ Ameryiee Polu~-0r:ve3, oraz 
tne i slucha się icll z nwagą • ; . · :is1ągrnę~ JUZ rezuJ!taty, wy~uią iasno, na 

W Anglii 0 ~agadnieliliMh gospoda;rozych, Jak hard'W podatny grunt traf1łr plany iND'We-
~ nielicmyeh binycli ·jednostek, mówią i g.o Yorku.. 
piszą tylko ;pr-Ołesorowie. Dyrekforzy banków 
:przemawiają raz do ro.ka na wa1nY,llJh ;Zebra­
niach. Poza tem milcza 

BERLIN. Urzędowo d@nosz~ 20-go 
sierpnia: 

Na wodach u angielskiego wybrzeża 

wschodniego nasze łod!Me p-0dwodne znisz.. 
ceyly w dniu 19 sierpnia. mały krą~k i 

kootrioł".peclowme meprzyj~ieleki, a &Kut­
kiem trafienia ~ ID.ęik-0 ll'SD:ochily 
drugi mały krążownik, oraz 0·kręt liniowy. 

Szef Szt.abu. :A.dmiralieJ,i Ma.i.Jil:arki. 

W Ameryce mr. Vanderbili., mr. Kies i 
mr. _W arib~-;, oraz ealy szereg im podóbnycll 
pNema~ą zawsze, gdy mają eoś d-0 'Powie- Kw~opcl., 20 sierpnia. Główna 

Komunikat anstryacld. 
&enia. A(, okazy-a 111adarza się bard?.o często. ikwatera d0i11osi 19 sierpnia: WIEDEŃ. Urzędowo donoszą 20-~o 
~laezcfu w ezasaeh obecnych. . Na froo..oie Iraku sytuae.ya jest niezmie- sierpnia: 

Ministra Me. Adoo w PoludD.iowej Arne- mona. · · 
Jli".OO. preyjmowano wmędzie jak najuprzej- W Persyi połoreniie na pr.awem stkrzyd!J.e · Rosyjski teren walk. 
miej. Dawniejsm ·podejriliwość woibee Stainów w odciniku :pod· Ha~em fest niezmienio-1 JJ . • 
Z.edn n·" .. w „~.,.,·tr'-m-.. m~~k ~,; ... ;"'·""" --"-~-~"-'one ront WOJSk .u.ener. ala kawalery-i ar-
. l oczo.nyeh i ieh polityik:i żn:illmęla zupel- "' """-'- ULU -=;r ""-fil"•"""" '-"-'Vo:>UU!lll ks JL i 
!llie. Przy.ezynila się do tego bez wąltpiei!rla w starcia. o komy:S'lla.ym dl.a nas przebiegu. Na . cy ięcia aro a •. 
'W)'.SOkiei mierre :pokojowa polityka Wilsona.. lewem slrnzyille na. y~chodzie od ReYa.nduz Na M a gu. r z e, na zaelwdzrn od 1\1 o ł-

. ~"awiano wszelkie możliwe. zagadnie- Rooyanie .odpędiefil · zootali ku g;ran:foy i z :po- d a w y; odparto liczne ataki. 
ma handlowe, a Z111Pełna ~ zapanować wodu naszycl:t ataków musieli się cofnąć na Wojska niemieckie wzięły w posiada• 
miala eo do kon.iec:mości stworzemapotęfuej ~sebbulak ii Usehnu. Nasi ścigają nieprzy- nie górę Kr et a. 
amery!kań.skiej floty handlowej pod: pnywódz- JftCłeU!. . . • ... 3 

twem Stanów Zjednoozo.ny.ch. One tylko P'ooita- i . Na froncie kaukasłrlm w-0j1Ska na..."'1le zdo- Na północnym - wsehodzrn Uu. C er n a-
dają odpowiednie środki do urzeczywistnie- byly za pomocą na:pad'U wzigórre Knrami'S!Z, w ho r a walka toczy się dalej. . 
ma tych zamiarów. Innem zagadnieniem o d-0min11jącym fańcuchu gór, w od'ległości 28 I Na półnoey od wąwozu. tatarskiego :nie 
~eniu -0:tbrzymiem dla Pólnoey i Południa: !klm, illa póll:loonym - W\S!Chodizie -0d Muszu. l powiodły się silirlejsze nataroia · przeeiw-
byla sprawa kolejowa. Budowę n.owych dróg .. Na !J}ozootal~h kon!Ła-ch me zaszły żadne nika. · 

· · • lro~ejo~h przez ~an.a;nę UZillill.o za ~onieczr zmrany. Na oludnie od H o r o ż a n ki ogień 
· nosć, gdyz tlączema Po-lnoey z Południem do- _ .P • . • . . 
konać moma ty1lk-0 przy pomocy li:ttij ·kolejo- K_mlln

1
·· ikiihr .J"fllfii;Jltlkl·. o.. artylery1 nasze1 rozproszył posuwa.i~eą; Się 

wYcli. Do projektu tego należy zabrać się - trmmu u.LJ U IJlll! u naprzód koltl:Dlnę rooyjską. I 

JJront wojsk generała-feldmi~<Uka 
H~rga. 

Pod Ki s i e I i 11 e m oddziały ID$· 
miookie pr.zepędllily nieprzyjwela z :nie­
których wysooiętyoh naprzód rowów. Pod 
R ud k ą--C z e r w i s z cz ~.:m. i, gdzie Ro­
syanie przedarli się na lewy brzeg rzeki, 
znajduje się w po-myślnym rozwo-jn kontr­
atak. Przeciwnik ·pozcstawił w rękaeh 
sprzymierzeńców 6 oficerów i 367 rołnie­
rzy i 6 ka.ra.bin6w maseyoo~ 

Włoski i albański ter en walk: 
Nie wydarzyło siQ nic soozególnego. 

,zastępca szefa sztabu. generalnego 
von· n o eł er. 

FeldmarszaJek - porucznik. 
prakfycznie, a da.· się· on ·zrealizować k0'5Zitem Paryż,. 20 sierpnia. - Urzędow-0 d0005zą -
daleko IDiiiejszym, niż kaną! Panamski. Odle- 19 sierpnia po poludn;i,u: • 
glość pomiędzy N-0Wym-Y <>likiem a Buenos Ai- N.a pół'.nocy o-O. Somme w" .ciągil nocy skie- W· cią.,,au :nocy Fraillimzi ipo-n:ownie Wllięli l lali jednak oni ltl!i:gdzie .~e i p~-
:res wynosi około 10,300 mil, z czego o;dpada r:o:w.ali Niemcy gwałtowne '.lrontrata:ki na n-0- 50 j1eńców. . w;i,ająe wiel'll zabitych 1 :raooyeh, mTI!Siel!1 się 
okol-O_ 7,,400, ~yż !k0;1eje tam jll!Ż ikul'sU(ją. we ,stanowiska franCillJSk:ie, na pól:nooy -od Na pclud.n.ti'U od Somme foezą. się bardzo eo.fnąć d-0 punktów, z którycli wy.sili. 
Brak :więe jeszcze 2,9ó0 mii~ Linie jut :istnie- llfaurepas .ai oo Clery. W ogniu karabinów -0żywi-0ne waliki arityleryi, w 0>k>0licy na po- Na prawym brż.egu Mozy w dalszym eia-

_)ąe_. e naJ._ ety ;poląezyć :p.. :rze. z. W?'1budowam_·_.~. fil ... -0"· · · . m.as.zynowy.cib. i_ w silnycli kon.trata!k:ach ~a 
1

1 łudmi•e -0d Bel{)<is i Esr.--e~. „ . g:u trwru'.y ~attown~ wałki, które się xo~ . 
.:wycli 'W Ameryiee Cen.tralne.3, Rolumłm, E- p.omoeą granatów r~y.eh za.łamały SJtę Na lewym br~ Mozy poonym W0.002l0- oz.ęly w. dni.u wiezo.raj&ym. Francuzi kr-Ok .za 
~~ i?$ńt, a k-O&.Zta wynosie_mają odro- ws'lJe']Jde usiłowania, za wyjąflriam j.edneg.o , rem zaatakowali Ni~ granatami ręcz.n~ kr-0ł>li.em 7Jd-Obywa1i domy :i gruzy, które N]em.. 

~ 150 .... „ ..... m.ioo.·nów· .. · d.~J.a:4w··.p.· ~ u.rz. _ee.zyWl.· ·stm..e-.1 ... p~.n~półr1-0cyod l\fan;epa.s, gdzi. ·e pow:io- i d'Yukrotni.e wysunięte_napreód.~stan<()iwi~ _na ·1 cy tmym __ a:ią j&~e ·W. swiem .p-0siadanfu na 
.mu~- plali.óW: ~e moona w NoW)'ID- dfo się N:i.emoom· ~~ G& :aWego ikawal- ! połnocnym - ;wschodzie -Od gl-0:wn.ego szan.ca w~odni.m skraj;u wsi Fli:>ury. 
~~:~\'iVi~i:°Dll ··~·Joo..' h ~ • · · · . ! AvooooU~6!'aZP&~na~~łllJlłM.NiieG>- W~~-za.ffi~k®k-



ataków, F.rru:i.eua;i posiadają jlli tdą wieś 
Fleury. 

We wseiho<lmiej części lasków Vanx i Cha­
pit.re toe'Lyły się walki ll:!.a granaty ?ęeme. 
Dooe ofy;wiione kontiran.tareia Niemców nie 
doprowadz.Hy do godnej zama@enia uniany 
naszej sytuaeyi. 

Li'C'Lba. wrięt:yioh .przez Fr~ na pra­
wya:n hraegu Mc.zy !lli€rarrlonycih jeńoow w d:n. 
17 i 18 sierpnia przewyższa 300. W -0kolicy 
dokonanego ataku trwał:-0 bardzo gwa!towne 
o.httstronne o&trzeiliwanie, na rpuzositalycll ezę­
ściaeh !roll!tu w ogóln-ośei noc była spokojna. 

Pacy-i, 20 sierpnia - Urzędowo dom:is-zą 
\1,9 sier:onia wieczorem; 

Na~ pólnoey od &mme dzień miin.~1 Slp-0-

ko.jllli-e, za w:riąithlem jednej cz.ęściowej -Oll_)era­
cy:i., ikltóra pozwoliła nam wyprzeć pollOVi'llie 
nie]JlrZyja<Ciela z kaiwałka ro;wu, do którego 
wial'gnąl w ciagu nocy na pó:rn.ocy od JID1m~·e­
poo.. 

W-Oijsza nasze posunęły naprzód prace 
f-Otrtyfikae:yjlne na :zrlohyitej linii frontu. 

Działalność artyleryi mniej znaczna, z po­
wodu zlego s:tarm pogody. 

W Argoou1icl1 wysadziliśmy w 'J}ovtietrre 
mmę, która zniszez;yla wyisunięte naprzód 
ma.L0e nieipin.yjaciela ;pod Va.uquiil'is. 

Na prawym brzegu Moor t-Oczyiy się har­
dzo oiywiooe walki artylecyi. W -Odcinku 
Fleury, Vanx i Clm.pitre akeyi pH~eh'Olty me 
b~o. Pozatem na p.oz.ostaly~h fr:ootaieh nie 
wyriaN.y:l:-0 .się n..ie znami€:Illlego. 

Kmmmrn~tv anmBlskic. 
wnd:y:n, 20 sierpm:ia. - G!ÓWnod<JWO.dzą,~ 

ey w Egipcie donosi 1&-gio eie.:i:ipnia: 
Dopier-0 teraz mo-±liwem jest iprz-e<ls-Ławić 

sobie d(llkJ:adnie il-0ść nieprzyjaoeiel<S:liich sil; 
o.raz jego strat w oiągu operacyj w '{)[k:olicy 
Ka.iii, w ciia.sie od 4 d-0 12 sierpnia.· Siły nie­
przyjacielskie wynosiry Olkol-0 18.000 lm:lzi, z 
którveh .wzieiliffinv do niewoli 49 oficerów C 
387,;ii żo:tn.ie~y. f'lf z.abiitych stwi-erd'lloll!O 1251 
lu<lz.i, liczba ranio:µyeh ncooi.oną jest na 4000 
łudzi. Ogólne straty wyn.-0,;zą v.'ięc około 9000 1 

ludzi. Wzięto następll'jąeą zdobycz: jedną 
kompletną 75 mm. bateryę górską Kruppa, 
sld'adaiaca sie z 4 drtiał. 4000 funtów armuni~ 
eyi, 2Bc-ó :kar;binów z rńmouem nal>oi, 9 nie­
miemeh . karnbinów maszyillowY'ch z SOO 
$kr.zyniaID.i annm.foyi i wielką liczibę rozma.i­
tych .prz1:;dmiotów mibrojenia, oraz 5000 wiel­
błąd-ów, 100 korJ. ł os16y;. 

wndyn, 20 sier:pni'a. - Glówna kwatera 
don-osi 19 sierpnia: 

Walki l!V.ozoraj;;:;e, które toezy}\y się na 
ro-zmaity.ch pHnkta.ch naszego fr.outu od Thie· 
pval aż do skrajnego prawego sikr:iydł'a na 
pof.m1nłu od GuiHement, na przootr.zeni 11 
mfi, byly dła nas bardzo pomyślne. ZdCJ>by­
li'śmy ty!y w-zg:J.rz, po:l:ożonych na poiudinio­
:wym - wsciho<l:d.e -0d Thiepval i pan.ująee nad 
tą miejscowośr.ią, następnie stoiki górzystego 
terenu na pćfilocy od Poziłr~s, sikąd mi.ciąga 
się daleko· sięgający widok ku wschodo:wi i 
ku północnemu - wschodowi. 

Utrzymusemy w swem posiadaniu skraj 
fasu, -0mz nieprz.yia<:.iełskie rowy łącznikowe, 
które ciąg:ną się na :pr.zeskzeni półtorej mili 
od tego lasu. 

Posunęliśmy nasze linie na polowę dr.ogi 
do Gmcl•y i aż do skraju Gumemont, które­
go skrajne s.hzyill:o obsadziliśmy. Wśród 796 
jeńoow wziętych dzliś do godz. 4-tej po po±u­
ooi•u, ,znaj<luje się 16 oficerów. 

Na póillocnym - W1Sch-0d.zi.e od Po:zieras 
p.osunęliśmy się dzisiaj o <lalsze 300 jardów, 
na póbo1:.nym - w:sch-0dzie -od wiatraka, po o­
bydwóch stronach dr-0gi z PGzieres, do Bapau­
me. 

Arfylerya nieipr.zyjaciels1ka os:trzeliwaia 
sb.mowfoka nas.ze, :natomiast akcyi piechoty 
nie by~o. 

R>Łym, 19 sier;pnia. - G:tówna kwatera 
donn.si 18 sierpnia: 

Na froncie Trydc-::2.tu. przeciWlllik konty­
nuuje swe opemeye dywersyjne i gwaltowne 
ostrzeliwanie stancwisk naszyeh. 

W okolicy Tolh<tle wieczorem dnia 16-go 
sierpnia odpa:rli'§my ata};: wylrn.nany na nasze 
szańee na p.oludnie -0d wąwozu. 

W dolinie L0aro, w nocy na 17 sierpnia, 
nie1przyjaciel wtargnął do nuszy<'..a rowów na 
stolmch l'\fonl;e-Si;erm:rn, zostal jednak szybko 
za pomocą silnego kontrataku wyiparty. 

W dolinie Rlliredtio (st:mmień Posina) 
nie powiodfo się wezoraj usiłowanie przeciw~ 
nika na;padnięda na na:;ze szańce a.bronne 
pod &a.fa~l~ey. 

Z doliny Rff!z i Posina, jak również od 
źróde1 strumienia Gmitemw donoszą o ogniu 
rufyleryi nieprz;riaciel;,kiej. 

Artyle:ry.a nasz.a fr&trzeliwafa wczoraj dwo­
rzec kolejowy w SiH:itb"'Il i trama w t~ący w 
biegu pociąg. 

Nad górną i §rodkową fafmzo walki arty­
leryi. 

W -Olrnltcy G~cycyi i na Karście położenie 
~ niezmie,_~_ione. Podc~as w.t_?rgnię_cia do 
:Viliaoovtt (1>l1va Vas) :ums:;:;czyhsmy rueprzy­
~cfolskie urządzenia obronne i wzięliśmy jeń­
eó.w. 
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IJJ~Hijll Bm1łłn1~ l l IL .· ,J!Blłllłlłind'ł. ' ' '• I mać Gni::a~i:~le~~,~~b( 
:Berful! 20 sie:r:pmia. (T. wł.): Omawiająe Haga, 20 mierpnia. (T. w1.). - ,1HavaóS" ilaszki polowe wypróżniają .. int. 

:oo szpaltach „Bund.fil" sytuacyę w°'jen.ną, zna~ I donosi z Londynu: Dzienmi do;wiadU:ją się m001y jedynie wodę plynąą z · , 
niy kl:y.tyk wojskowy, Sl:agemann, pisze m . .in. z New Yorku, iż .pasaż.ero-wi-e, któmy przybY'li I rym widzieli.§my pływające trupy .. , 
co następuje: Brusi.łow musi rozporządrać o. tam IL Bostooiu zapewń.iają, te w dn!i·u 12-y.m . Godzina 9 wieerorem. Otnym~ 
g.romnemi mas.arni lndz;kiemi, aby mógl w ual:..'j sienpnia widzi'8li na wywkaśm Neufundlandu kai posnniizcia linii naprzód, jednak . 
szym ciągu prowadzić -Olj_)eiraeye za-ezey.ne, któ- handlową J:ódź podwodną „Dwtscll!la.D.<l«" Mporowy ooiemozl:hviia ws:telką PJ:ooę~ 
re podejmuje on~ jako odwainy gracz. Więk- ~ Wyślij gońca dó pillko~nika, --. 
szej i śmi-e}:>Zi!'l :kampanii o<l obecnej, Rosya 1~~1 i.ił 11 ~ iiaib wiada m6j towarzysz - przedzierrutwr Się w 
ieszcze nigdy. nie przedsiębrała. Do:póki jed- fnl!m ~Cilu 11Zul'Ilil hlW· tero miejscu by loby szaleństwem. . ·· ..• , 
nak Królestwo ·Pols1de i Kurlandya znajdują Berlini 20 sierpnia. (T. wł.). - Z powodu 3-go lipca, godz. 4 rano. Pulikownik ro;>; 
się .w posiaooniu niemieddem i au.str;ae.. doniesi€nia „Morning P-0st", ja-koby: trzysta katuje byśmy zMtali w miejscu. Artyler.ya' 
kiem, a przeiśda kaf?aokie są nienaruszone, szwajca.rskirh fum zapisanych wstało do nie- I niemiecka skraca promie~ s'!ego oguia; ż 
strategia rosyds1::;, może o.sią.gnąć -0::;.intecz,ny mie.ckiej listy czarnej, „N-0rd. Ang . .Ztg." wy- nierze chowają się pod zrnm1ę. Deszcz 11 
sukees tylko za pomocą kol;Tlpletnie \'.'J~granej jaśnia, iż niemieekie listy ezarn-e nie mogą I strumieniem. O godz. 2-ej po pohdu:iu 
,bitwy. Wyrw·anie z ko;:ze.nfami „Fundamenw być zrównane z <:zamemi listami Francyi llib I trzymaliśmy rozkaz .~u1l~ownika, iż komp 
talnych stanowisk zimot\-yeh Tamcpol - Bu- Anglii. Li~ty ńiemie~ki-e zawierają te firmy, wraz z oddziałem mmahez ma w nocy prze 
cza.ez", -0 którem wspumina k;:imu:cikat ros::j- które dostarczają mate•ryalu wofe!lfilegn k-0a- w pierwszą Unię, za3 komendanci mają 
ski~ j.e.st tylko skromnym sukee.sem B1·usifo- licyi. Rozumie się· samo przez $ię; ie wyro-- tychmiast przycisnąć się do redtrty, gdtie 
wa, który osi~gnięto jedyille dzięki temu, że by niernjeri{ie, k~-Ore słu~ą dla Nieme-O'; do '!·biorą rozkaz pułkownik~. Przemycamy , 
kontrnatarcia Hinden:lmrga i arcykBięda Ka- w}'Tobu materyalow wojeh'l:ryeh, a k-torych 1 na sknij wąwozu, na Ictoryttl od dwu dni 
rola nie rozv,inęry sl.ę jesz.cze dostnteanie, a- \'.\-yWóz z Niemiec wogóle jest zaiblxmi-Ony 1 rnnje' stanowiska kompania naszego pu 
bed~ce W' toku .. przeQ!unowanie wojsk ~1·zy- 1 tyli>J d·opU:Sieza się· wyjątkowo' M koreySć letąc w, bfocie ~między polegJymi. Jest 
mierzonych" ni'e zostiil; jec:zeze Mkońezone. ·I SzwaJearyi, nie może być dostarc,ztrny fir~ my na. widoku przeciwnika, więc by uni 

mum, któr:eby z mego w-yr.abia~y · amunfoyę niebezpieczeństwa, przetaczamy się z leia 

S:trokh-0<lin, 20 sierpnia. (T. wt). - Z Pe~ 
tersburga donoszą, że ·;prezes ministrów, Stur­
m er, pon-0wnie udar się do kwatery glówn-ej, 
w eelu umówienia wainych sµTaw. 

dila nie.z:t;yiaeiól ~:smiee ... _<J ~ I igedj~1:eWn,_t~e!1 mspuorse~ PL~Yosta~!!:1"'~„t~ 
_____.._ · -
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"" ·""= b j ,pr:ed p~clskami,. s~otykamy 3 pulko ~ 

Z "l.ilTO '111K o· Th;aum·ont~ Pokaznją nam fotograiiczną roapę, z 
n u.i u & „ wynika, ze Thiaum<int leży w -Odległ 

i'!l"P;!!~:I \'°<!il! ł1>"<<!\l'l!!~ 
fiU!:lJj~it~ .r!~u ~U!~1!;,i~. 

W paryskim „Ga:ufofo« zamieszeza kl)­
mentla:nt kompanii fu-ru:i.-0uskiiej z żctblleraką 
dokJad.nością następujący frngment walk, ja­
kie ::;ię toczyły i toezą w obszarze WaM·wni 
'l'hiaumont, a które w ostatnfoh dnia.eh wysu­
nęły się na ct.ofo zapasów fran-cusko - nie­
mieekkh. 

m. od nas, jednak jest :rzeczą niewiado 
czyich jest :rękach; nMzern zadaniem jest 
zowańil:e batalionu pewnego pulh"U, z k-tó 
pozostało jed;Ynie 60 ludzi. ,l , 

. Wracam1 na ezworakach. Po-zycya ·1l. · 
ostrzeliwana jest z trzech stron. W -0tw-0 
zieinnyth napotykamy juz to na części p 
już to na mitraliezy, już to nn ciała pole 

B.erlm, 20 sierpnia. (T. wt). - ,.,Lok1l­
anz-eiO'er" d-0nosi z-e Sztok1w1mu. iż w gló\\nej 
kwwt:rze cru-skl,ej od.byv.a się ponowna rada 
k-000llu:rn, maj~ca s.zczególne znnczenie z teg'D· 
powodu, iż po raz p.ierw.szy bterą w niej u­
dział o.prócz ministl'cw, t:;·kze i po,,mż;:re oso­
bb"iośef. Jak gicszą, ;prJ:edmictem obrad są 
bardz<> ważne sprawy polityczne. Szc3egól-1 
nie ważnem jest, że w naradzie minist:;.-ów 
bral udział wiceprezes Dumy; który, »·sd:lug 
d@iesień dzienników mosl-.iew"'kich, pod- I 
e,zas powrotu z Anglii i neutralnej zagranicy 
starał :się navtiąz.ać stos;mki polityczne z po.. 
lityikami niemieckimi. 

1-go ii~a. godz. 8 wieczorem. Kolmnna 
rusza w dro.gę ~ na jej czele druga kom11ania, 
zn. h'iórą kroczy oddziru karabinów 1naszyno­
wych pcd n10iem dowództwem. żomie:rze 
maszerują w małych, od s'ieMe oddzielonych 
grupach. Opuszezamy cytadelę w Verdun 1 
kierujemy się ku Tillaumont. Z dald docho­
dzi odglos wybucli6w kflku eiętkfoh grana­
tćw, które na kilka selmnd rozdzierają c.ieho 
zapadającą zasionę zmferzchu. K>Q?o Belle-

lłh~bl ,,.
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lJf'll'lk;.';·';;~i' ville znajdujemy w pogotowiu zaprzę©i mu-
t1~mu !!a .:l1!1!11J!i5:!j. łów. Mitrruiezy są we wioro'W)"Ill' porządku, 

· Francuzów lub Niemc-Ow. Tu trzech lu 
pulku, fam dwóch z innego 1rntpmm. 
man1=e . kontaktu jest p.t:aiwje niiemoill 
Wreszcie doeienrn3 do swej kryjówki, g 
albo będziemy pr11eby"\\·ać przez szereg 
albo.„ um1'!t.emy. Na.próżno nad1>hrnhujeriiy 
się dzieje w Thiaumont. Znajdujemy l!ię 
grzbiecd..a i jesteśmy wydani :na oomb~ 
wanie ze wszystkfoh stron .. Czasem' wy 
baterya swój pocisk · za daleko i wkr 
„Fry<l" wypU>śei dwie male czerwone rafil 
Noe nadchodzi; w d'Olinie \Yi<lać p·rzesuw 

L d "" · · (T ") n...111• moi żol:nierze ];lOWażnie spogląda1'ą przed sie- . &n yn, ;:;v s1eq:n:11a. • w~. . v;:;_ - • 

gnięte przez Anglików w cl.ągu osta:t,niej nocy bie i instynktownie tikupia}ą filę. Wkraez.a.­
sukcesy zosta!y pow:ięk.zzona. w .ciągu nocy my nagle w rejon bitwy; droga z V~rdun d'() 
nieprzyjaciel podejmował przeeiwko stanowi- Bras ~siana jest :prtie<lmiQtami w.szęłkiego 
sikom naszym decydtrjące kontrataki, które rodzaju; potrzaskane drze'\'"Nt, poro~bijane · sa­
zostaly odparte za WYiatkiem iednego punk- mochody i nabrzmifile zwłolm końskie, wydit­
tu !Il.a &krajneU:: praw~~ sh"TzytlJ:e, gdzie nie- ją~e straszny za~ueh. Trzykr.otn! ś~st w po­
przyjacielo\ll;'i powiodfo się otrzymać nieco te- wietrz~, tr:-y dri~ce d?t.on.aeye i kol.unma za~ 
renu wazvstk-ie kontrataki zostalv odroarte. trzy.mure się. ,,.Naprzód, napxz-Od, rue zatrzy­
Od I;<m Fe~rea114 aż do punh"ttr, w któcymlfS' t myw~ć się!". - wola oUc-er i d1ugi wą0 posu-
ezą się Anglicy z F,rarr::-.uzami, na fmncie prze~ 1 wa się dalą . · . . . ·, 
szlo dwumilo:wym, posunęliśmy naprzód na- W o~dal~rul1 k'llkt;- m~trów spasmeg~m 
sze linie na głębokości od 200 do 600 y.ar<lów. . czter~h z?lmerzy. ~ozc1ągruęo/eh. na trawie. 
Zajęliśmy zachodni przeg Guilleracmt. Po- Dwa~ ~ m~h zab1e1. ~-dei:zema~1 gra~atów. 
między Oviliers i Thiern'al posunęliśmy się Nalez~li -0i:1 do moJef kompania.. Samta.ryu~ 
i!laprzód 0 p&l mili. Wynikiem tyeh walk jest j s~e bior~ ich pod opiekę~ my za~ pos~wamy 
kilkaset jeńców. _ się da1eJ. Zno?7u straszli~ od~r. ~ lest to . 

ambulans rozbity uderz.emem c1ęzk1ego po-­
eisku, w c1rwńli, gdy prz.ewozil rannych. Prze­
chodzimy obok spiesznie, i wkraezamy na 
wysoko poroonięte płaskie pofa. Wier1eń, 20 sierpnia. (T. wJ:.). - Z wo­

jennej kwatery pra,sowej donoszą: Nowy 
front w Dkręgu Gory<~:'i i na Karście umoerril 
się znaczr1ie, pomimo bemstannych walk -0-

statnich dni. Vltcl"h'Ym nie powfodfo się po­
sunać nanrzód. W ocr61nośei można stwier­
dzić; iż ""~arunki na te~·erue wfo.:>kim nie ula­
gly ża<lnej zmianie, z czeg-0 wyuiJm, iż wy~ 
padki ~:::h1tnkh cni pv;n::iaiy bez najmniei~ 
sze.go wp!ywu na T1·yest. 

&fil, 20 sierpnia. (T. 'Wi.). - Wiado­
mość -0 ~a.jęriu Floriny już o wcze;;nei godzi­
nie rannej obiegła cale rr.iasto i wywolala o­
gra.mną ra<lo,;;ć. P.rzed dwoma rniesiącami 
Borinę ob3adzi!y wojska fra·nc1Bltie, ponie~ 
waż koalieya obawiaia się, aże:ty ;;i:-:-:ez zaję­
cie tego mi:!lsta przez woj31>:a pań·.st"r central­
ny~h nie :wsta1y zaatakow?.·ne przez nie na 
skrzy<lłe woj.ska angiel.:::lrn-frarrcu;:kie, a prze­
dewszystkiem, ażeby uczynić r..iemożEwem 
połączenie się wojsk bclgarskkh z greekiemi. 
Z powodu cbsatle:unia Flminy pnez wojs1m 
koalicyi, Grec:;a była zupebie od.dętą na lą­
dzie od pań.s·Łv: eentrdnye1i. \7st:ute:k obsa-
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dzenia Flcd,ny przez w-0j·~ka bulgar;;;kie, woj­
ska greC'Jiio pou:O\'{ilie przyhliż~-~y się do B11l­
garów. Ten pierwszy ;;u1;:css pozwafa_ przy­
puszczać, że już rriedh1go nadejdzie chnila, w 
1rtórej cara I\face<lonia będzie wolną od żołnie­
rzy pań;;tw 1rna1foyi. 

,,Spieszmy się poruczniku-szepce prze­
wodnik - ten pas jesit niebezpieczny" -
Polecam żolnderzcn:i rozwinąć się w linię ty­
:ralerską i mimo uderzenia kilku granatów, 
które porywają -0fiary z towarzyszą>Cej mi 23 
kompanii, docieramy do wąwo:zu. - "Stać -
wola przewodnik. ~ Zgłaszam się wraz z ko­
mendantem kompanii w ekspozyturze ko­
mendy brygady, gdz.iie oticer smabowy wyda­
je polecenie: „Macie rozwinąć się wz&uz 
łańcucha plaoćwek; jesteście rezerwą. Szu­
kajcie sobi<:i -0sl-0n, gdyż j.esteśeie w sferze 
niemieckiego ognia zaporowego. Nie wiiem 
czy Thlau::m.ont znajduj.e się w naszych rę­
kach, czy też p:rzechvnika; na wszelki wypa­
dek uderf:amy z brzaskiem dnia, musicie 
więc spieszyć się". 

· RUEzamy zatem w dalszą drogę. Wspi­
namy się na strome zbocze, p.rzyczem niemo­
ili wem jest .rozpoznać wyrwy powydZierane 
w ziemi przez granaty. Med ludziej niosąe 
na grzbietach cię7uki materyal, nie· mogą na­
dążyć; żądają ch,wili odpoczynku, lecz udaję, 
że •r:de siyszę ich narzekań. Musimy eiepszyć 

. się; z.a god:ninę będzie jasno, a wówczas by­
libyśmy zgt1bieni. ł.ańeueh placówek wska­
zuje nam drogę. Wspinamy się w górę, zni­
żamy się w dól, aż wresz.c.ie zatrzymujemy się 
na ma!em płaskowzgórzu, przepolowi-Onem 
potokiem. 

- Jesteśmy n.a miejscu - powd.ada mój 
towarzysz - leez nie widzę nigdzie ziemia­
nek. Moi żołnierze rzucają się śpiesmie d-0 
lejów. 

- Bi-erzelie lopaity i grzebcie sobie kry-
Am;;terds.m, '.!O sie-r·prria. ('I'. wl.). - We- jówkH - wo:tam d-0 grupy, która stoi po ko­

dlug doniesienia R<:!ilte;:a, dnia ;10 .sier:pnia , lana w wodzie; ro'>vy bowiem strzeleckie na­
wojska ma;-ynarki anglelz:,kiej zajęl:y w nie- j' leżą w obszarze Verdun do odleg!ej ,przeszlo­
mieckiei A\'ryee we.chodniej miasfo porto>.-e ści. W tej samej chwili sześć wieLld~h P-0-
Ba:gamoye. Generał van der Venden posuwa· I cisków o kalibrze 2.1;. cm. pada crpodal i ob­
się po 11ad cefr'lll·::.1ną clrcgą ż,sluZll::O, a gene- ~uca nas kamieniami i ziemią. Sfyehać ję­
ral Tor"'J:i:ey n::aszeruje na polu<lnie, zamyka- ' ki. Granaty padają c0>raz gęściej, nie sly-
jąc nieprxyjaciela p..::imiE;:dzy swojemi oddzia- szymy ju:Z nasiyeh głosów. · 
lami a armią gJ:ówną. 2-go lipca. W oddali świt. Przypusz.. 

cz.am, iż spaliśmy, mimo pieki€1nego huku; 
znajdujemy się w pólkolu niemieckiego 'Ognia 
zaporowego; ocllronia nas ściana zrębu. Wal­
ka dział-owa słabnie, natomiast wzmaga się 
desz,cz. Polożea:iie staje się Ilieslyrhand.e pmy­
łi:re. Wokói leżą pol13gli. Jednak ror.kaz ! 
~ Jlak.a~ ~ać. 

Bukares:K, 20 sierpnia. (T. wl). - „In­
dep.en<lanee Roumain,e" dooosi: Rzad ogfosil 
zakaz :'i\"J';WO.Zll owsa i jęczmienia. • --

ce Się cieni~: godzina t.luz-owania:! Ta!e 
czy ruch ogarnia ealy front, a u Nieme.ów 
je. się dziać :to samo. 

~ D.nia 4-go lipca, goclz. 2 rano. Zda 
mi się, że zasnąłem, gdy potężny huk z 
siedni.ego pagórka oddtt1onegó od nas o 
klm. zerwal mnie na równe nogi. Zdaje się, 
tam jest atak w toku - po1wiiada m-Oj tow 
ny$z. ..._ Tymczasem dreszcz przechodzi 
winież po. :naszej linii, st:wa.ty 1tarabinowe 
wy-bumy granatów. ręcznych następują po s 
bie coraz 8zyibeiej. Rakiety· krąźą po nie 
we wszystkich kiienmkaeh. Mija kilka min . 
i nagle zgiel'.lt wybucllu tuz kolo nas~ a 
skraju pagórka staczają się na nas eie 
:postaicie. „Le Boches, les Boehesl'' \V 
samym momencie mkazuje jakiś ezlowie 
mej kryjówki i mierzy do mnie z krót 
nuy; trzask i pme-ciw!Iiik wije się po zi 
a z jego micitaeza plo:mie'Illi za~zyna t 
ogień. M-ój ordynans poioźyI go i urato 
mi życie. Teraz podn<>si się cala linia~ 
nierze strzelają i instyn:ktownde skupiają 
z trudem tylko można dóst:rzedz przeciwni 
który skrada się od leja do le?a i rzuca 
naty. Po obu strona.eh rozpęta! się ogień 
porowy, tak iż walczymy w ognistem k 
dusimy się w gryzącym dym1oe. 

Puścilern w ruch swe mitraliezy, ieh 
miczne terkotanie dodaje otuchy. Nie 
zdawają się ustępować. Jednak mam w 
nie, iż w walce od dziury do dztlury napas 
jest w przewadze. Nasza linia wydaje się 
zbyt cienką, więc wzywam na pomoc ko 
nię rezerwową. Jak się później dow:i 
Iem, na czele jej stanąl pułkownik i sam 
prowadzli ią na wroga. Brawura jej jest 
wypowiedziana~ cale centrmn, Które w 
się w ty!, postępuje szturmem naprzód. O 
mnie leży of.icer niemiecki w okulara.eh, 
kiś helm. wylatuje w powietrze, i eden z 
ich żolen:i.rzy wstrząsa ramieniem, M6 
brakuje ręki, na wszystkie strony tr 
krew. 

Na horyzoncie poczyna dniB'ć; na sy 
gwirzdka zaprzestajemy ognia, .rozdzliela 
amunicyę, a potem roz;:p.oczyna się walka: 
nowo, z niezmni.ejszoną po -0bu stronaiili 
mięhlością. Widzę jak mój towarzysz l 
spokojnie wzdłuż, frontu, potem wyrzuca 
miona w pow~.etrze i pada na twarz. U 
nęlo pólltorei gad.ziny, a nieprzyjaciel nie · 

·lal na ogól postąpić naprzód, i jedyni. 
chwilę mógl szczęślivrym atakiem przy• 
mocy granatów ręc:mych. zachwiać naszą 
trum. Udaję się na prawe skrzydło do 
mitraliez, gdy twarde uderzenie w 
wala mnie na kolana. Wróg dosięgn!Ą! 
Po zboczu spuszczają mnie towa1'1L)'~ 
placu opatnmkow.ego. Pod~ gdy 
ryusze bandażują mi ranę słysz~ glo& 
W'Ilika, który obok krwawi od · 
„Boze! o tak pięknej śmierci nigdy. 
len!" Pnyibywają dalsi ranni -0 • 

nasze straty są bowiem ciężkie. Nie· . 
zostać, by n!ie wpaść do niewoli, l~ 
przerbić się pNez ogień zapore>wy. · I 
po~ścil. 

•• T 
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Roediee. 

.Koólp&r8.tyw<l'JD. miejeoo9'eyl!D, . kMre ~ 
sit do Delegaąi :&apro~'\'łłU!lia miuta w ll>* 

· wie nafty, udd.efono informacyi, ie ~ od: 
1 list~da D8fł:a będzie wy>dawana ko(lper.atyw-o.m,. 
dn . tego te3minu. oowiem ()'~je obWioozćz1}­
~. do~ ępttedttiy n.afty. 

~ }ro§4'Ma., 

R~oozęt<> ic>botf ·.około :rest:auraeyi kościoła 
tw. Józefa, klney podczas da:iMui W:Qjennych 'N 

g:rudniu 1914 :r. · odnió& J>eWll.e il.SŻkod~nia. 

i>Dia 21 r. 1641). . J{ooaey " '1'a.łarami ~ą oo 
oblężenia. ~ "\VS,1tuteik n­
gody Zblin)W!Sld&l. ·zaw.a/ruiij w d. 

1? t. m. 
1&i6. Urodom sif,l airat~ · ltrldolł, 

ąn jedyny oeslll'S8.. Fra!acłs:rika 
Józefa i EMJbiety kiłi~niezki bił.-

Uporządkowanie pn.wa gir-zebania łM'fok. 

I . PiJ wyibud:ow. an.i.u -0.-0.m. 6.rw prrz.ed.pog. rzeił:l,o... 
wy.eh na ementarzaeh wmy.stkieh wy:znall, W 
l..o®';i pooząl O'bowiązy-Wae przepts, :z.ęlbra,;nia-

„ 
~ .· 

1800 ... Powi~no W W~ pub:li­
emie Ja'l'OE!~kiego m tlllJtnaeh · 
nieudany na ź~~ ]lli>miestniilm, 
w. ks. Ktmmutytiia ł4:ikoliij~'Wi-

Xronika łóDzka. 
'58 Słow. :anajstrów WJty•yeh. 

w ooecnośc.i: oo tzłótl.'ków ~to się ~ 
taj . pod p.r.zewodniclwem p. żailerta ogólne 
zebranie majstrów fab:cy.eznycll .. Z <Ki-czytane­
gó sp.l'awcidania okMillj~ się tm,.ędlzy łnoomł., 
że Tow., kl:ór.e ~ poozą;filrlem woinY posiadało 
4450 :rb. kapitału, w morn.en~ Wł'.lllmięcia 
;racliiunś:óW mialo j~ S;.111 .. rb. Spra. w.o­
manie i b&nf3 zatwierdro:oo. w toiktt roz.. 
praw mwiadomiOiD.O, iż .ezłon:k-0:wie wegają W 

l()placie składek na. 1500 tib„ które postano­
wion-0 w miarę moroośe:i za.inkasować. U­

. ehwhlon() 'WY1J.agradma6 etłO'l'.!(ków, zatrucJ.nfo„ 
n~h w k.ooperatywie Sto.w „. w st-OSttn.ku c1o 
obrohl. Obeenie mają -Oni <rtrzymać poozięiko­
wanie za p-raeę dotyeb:ezasową i hOO.·Q.raryum. 

Wreszcie po · dy:S'kusyi uehwalon-0 C>two-
·.· rzyć przy Stow. t:anią Flłehnię. , 

Bud~et na r.Qlk 19)..6 wyiraża się w Stlmiie · 
645 i-b. w,pfywów i 1645 :r>b. w wydat!k:aeh. 

· Następnie omawiano . sprawę Srlikól J:'!Ze­
mieś1nfozych. 

St-Ow. dtrobnych kupców i przemyslowiów. 
. . . W-ewraj po południu odibylo się ·w lokalu 
„, Stow.· handlowców polskicll riebrariie odo-n~ 

ków Selreyi dil.\ohnyieh kupe6w i pl'Ziemystow~ 
eów1 istniejącej p.nzy wspo,m.nianeńl Stowa:rzy· 

'' ' ,, szeniu. ZeibraJ:i.ie ;zagai! p~zes wządu Se~· 
.:~·~, eyi, :p. Mi~ewski, który stv;rj_ę:i;ikiwszy rozwói 

::: Sekeyi, W·~li::azal ii ramy jej ~ą obeon:ie za. 
.. , . szczu.p!e i zachodzi koniecz.h:osli zorganizowa· 
• M ~ nia samodzielnej. tIDC>.r.poraefi. . ·, 

,·,. Ntt przew.odniczącego · rz.ebrania z&prosiz<>­
no, P.•. Ghwalbińśkiiego, poezem omawia.'D;O prQ-

; .jąkt' µstawy. nowej instytueyi. Celem jej j•est 
w~P.?:l\lziałani.e w ,rozwoju han.dil.u drobnego, 
~~µ:n() i sprzeda.Z towarów, narzędzi i t. p., 
qfy4e-ranie skfa:dnfo, urząd~ni·e laboratoryum 
dla badania to.warów, organizacya bima wy-

.. . wia:dowieizego, biura porad,. kursów handle· 
wy.cli, kasy pożyiezk.ow.ej dla oz1oników i. t. p. 
Stowa,rzyszenie ma pra.w.o ·10f\\"i.e.r.ać · od<lzialy 
w okolicy. · 

Usta.wę przyjęto, przyerem wpioowe o­
:maczon.o na rubla. Sklaclika roez.na wyno.sic 
ma 4 ro., udziaI 20 :rubU. 

z knrsów han;dio-.wreh. 
. . Poczynając od· dziś kanee1arya kri:rsów przy 
Stow. han~, w. Dziełna 50a prz;yjmo.wał bę­
d:zie zapisy :na rok sik-omy 1916/17, codzielłllie, 

·, , między godz;· 4 - 6 wieiw;; 
Wyhladane będą następujące przedmioty: bu­

ehałtecya .__ p. H. SeniOT, acyfun. handl. - p. M. 
Heiman, k1l:resp. polsik.a - p. St. Stein, ekonomia 
spoleezna - p. Ad. Bryl, skarbowoś6 - p. J .. Stein, 
Nauka o handlu - p~ H. Senior, Wstęp do prawa 
i prawo h:'rndlorwe - p. 'adw. J, Lewy, Stylistyka 
polska - p. M. Przed!borski, TO:waromĄwstwo. -
p. L. Rubacll, Nauka o państwie :.... p. Ad. Bryl; 
His,t-o:rya XIX wieku - p. Janina Strzelecka, Ste­
;11:og:raiia Polska· i niemiecka - p. He!Jl111li: Kem~ 
piński, Język niemiecki niższy i ś:redni _.:. p. M. 
Przedborski. Jęz. nieroieeki 1rors wyis/.,y i litera.: 

'. tura - p. R. Gepneró:w,na, Jęz. f.ran-0uskii - kurs 
niższy i średni - p. Z. Wein!berg~Horlnsonowa, · J ę­
zyk f:raneuski (ku:rs wyższy) - p. J. Stein, Jęz. ain­

. gie1Bki (ku:rs. Irl:Zszy) - p. A. Bogaeki, kur:s średni 
. - p. inż. P. Beker, kurs wymzy -- p. Ad .. Bryl, 
Jęz. :Polski - p. Ign. Berliner, Koresp. niemiecka 

jąey przetrzymyw.an:ia · :1Il'Vrok w mieszkaniu 
d1mej, ni.Z 24 gódzirń, w ciąga !któzyeh zwłok.i 
muszą być .p~ewJ.ęt]}l<0n~ •d'O d-Oillll\l pn.edpo­
gl"zeihowegó, skąd o<llby'Wa się Wfl)r'{)wadlzep.ie 
i:z.Witok do g~·obu. . 

Zwl\o(ki ,ooó'b, · .z.marlyęh na eho-rofby mkaź.. 
ne, wmny być .natythmiast ooUlliięte :z. mies-z,. 
ikan!i:a i pooli-0wa:ne w ciąga ·· 24 · godz.in -od 
clłwil!i zg~mn. · 

· Długie ptteeh-Owywanie zwił.ok w m:iest­
kmlhum by~··umsoo·i :pod~ Wtuględem 

' :nJepo~ą<ian~ dllatego też zanądmenie ;po.• 
st.e nalf?i'Ży ~ć :ut 'WlSlkaune; nawet gdy 
ehiodzzi o Skony lliie ~k ch'(}rób zakat­
nycli. -Z rttclin rol>.otni~. 

W sobdtę W'd.iOOU>r.en:n w sali przy n1. P&o 
łudlllioweij Nr. 36., Gbylo się ~a:ll!i.e crrlonJtów 
rtjednooronycib. ZwiJpików roootn.iicizydl, . ibw.ci­
il"Zący.eh tak 'h'W~ Bi'llM eenmrlne. Z~a.niie by-, 
J:;g niez;wykle li.eme, uezestni.czylo w ni-em bo­
wiem .oko~o p&tua-a tysiąca osób. OlYradowa­
n.o w żargo:nile. Na zebra.nil.u od{lzytano spra· 
waidatcie .z dzi.a.M-ln.ośei za crz.as wojny. Bimo 
centralne ro7lwinęfo s.zero!ką, dzialruność eiko­
nomi:ezną i oświatową. Inicyatywą i ipr.aeą 
Biura po·wstaly pierwsze tanie 1mclinie ro'b~ 
tn.ieze, kooper.aitywy, piekami-e WISPóldźieiLeze, 
pośredlnietw.o p.racy, stwwzono instyfueyę o­
świato.wą „światło", wreszcie Btur-0 mbiega­
lo uiaillini-e o dopUiStZ-Ozenie prz.edstawleieli :ro-

. boini!Jrów do i.il.$tytuey;j miejski.eh :i ki&rownt­
ezy,oh organizacyj · spoJ:ooznyic:h. . Pizedstawi­
ciel Billil'.a wmedl do Rady Q.piekml.czej; !i ikif:ó­
.r.ej atoli wyeotfal się następnie. W. ma.ren 
'r. b. ws.kuitek wyn.iklyeh nieip.Qrotttmień nie-. 
które mą:dkii wystąpily .z Bittt~ two~ od~ 
rębną prganiza.cyę; 

Na · zebranJtt :roboorriic~ wyr.afonio pra­
gn.ienie ponoWi!leg-0 złąooenia .o.bu organiza­
eyj. 

. ittrz t t 

Ze Zgierza. 
W „Dziel)!Il·ilku Zgiel'Skim" wydrukorwan<0 

~o-szenie b1l!\lllistr.za Lobera, opiewa.ją.oo, iż 
podiwy.Zszooiie ceny żyta pociąga za sobą oc1-
poW!i.eilin,ią zwyżkę ceny ebleba, którą narazie 
ustanowion-o jak nasitępu~e: chleb razowy 17 

·fen . .za funt polski, żytni - 18 f.en., mąka fy· 
tnia - 20 fen„ pszenna - 32 fon. 

Komendantura miejscowa przystępuje diO 
skupywaiilia pokrzywy. Niebawem będą ogfo~ 
szone ceny i miej-see sku.pn. 

Z Piotrkowa. 
W drugiej pofowie b. m. w Pfotrk-0'\Vie ma być 

otwlU'f;a wy:sta.wa sz,tuki, mązana z o beeną wojną. 
Na Wj'Sl:awie tej ma być również urządwny spe-­
eyalny qzial pamiątek i2l porwstania 1863 r. Wysta­
wa :z,apowiada się bardzo interesująoo i poważnie. 
Wybiegnie -Ona daleko ;poza normy prowincyonal­
ne i będzie }ediią z najciekawszyeh wystaw arty­
styemyeh z okresu wojny tłbecnej. W dziale malar­
stwa nadeelali j~ siwe pr.aee tak 'wybitni artyśei, 
jak: prof. J. MehCFffer, pr-0f. Teo<lo·:r Axentowicz, 
V1astimil Hofman; Józef Czajkowski, Stefan Filip­
kiewicz, St. Kamoeki, J&zef WtrZesiński, Teodor 
Gr0ott, Józef Ryszkiewicz, Henryk Urniębło, Olga 
Boznańska, Kazimierz Zabo:rowski i inni. W dzia­
le rzeźby obesłali Wysiaiwę: proi. Ksawe:ry D'llili· 
kows.ki, S.taniisław . Popławski i mni, · Z archite<któw 
Fr: Mączyński; Karol Stryjeński, .Józef Czajkowski 
i inni. 

Z Krakowa~ 
Zmarl w przytulisku w 83 :roku zyc1a ś. p. 

- p. A. Bogacki i Literaitwra polska -"'"'. (vacat). .. 

Fr[l[lciszek Seweryą, uczestnik powstania z 1863 r., 
sybirak. · Zmarlego stal'UISzka znal ealy K:raków1 o­
raz. lic:zne :rzesze. Królewiaków, od1'ie<lzającyeh 
gród podwawelski, &Xiyż przez długie lata zbierał 

·on publicznie do puszki ofiary na cele p:rzyfuliska. 

Aby otrzymać .św.iadectwo z ukońcZenia kur­
. sów, należy 11ezęs:;;czać na pierwsze 8 pl".liedmiotów, 
~óre · są obowiązkoiwe, :przez cały rok • SZ'kólny i 

· · 'Wyka-ut6 · przynajmniej dostafecme !J)Ostępy z tycb,Ze~ 
Wprowadzenie systemu nauki rocznej ma na 

.· celu · poota.wić kursy na należytym grun'!ńe, aby 
' pmysp-Os0<bić konty.gent pracoiwników handloWYClt, 

: : ~łonyoo wszeebstroońie 1eoretye7.llie i prak­
ty.e:mie, 

:Po.zatem.· przyjmuje się ka'i<lego na poswz.egól­
.ny p:rzedmfot i na je<len semestr. Rok slikolny po­
dzieJ:ano na 2 semestry - ild 1 września r. · b. do 

. 81 stycznia 1917 :r. i od 1 lutego do 31 czerwca 
· 1'9il7 :r. Wyłłady na każdym semestrze strul\J.w.ią 
llKk'ębną wlwńcroną całość. 

Lęk=ye ~ ei~ w ~ wr:z.eśnilJ. „. b,, . 

Z Kl'yniey piszą: Po1byt w Krynicy kurocyU­
swm. i letnikom upływa pnyjeń:mie. Ruch gości 
ciągle znaczny śv;tiadezy, że sezon tegoroczny był 

·z istotnem u.pragnieniem potrzebuj~ych zbaw­
czych kąpieli tutejszych. Ruch towarzyski także o­
żywia~. Sku'Pia on się giówllliie w teatrze, pro­
waazonyl:n przez . p. Dante Baranowskiego, któzy 
doborem reipettttaru r kierownictwem tiefobyl li~ 
eznę irekwencyę. Fredro, · Wyspiański, · Balueki. 

, Schonthan.; Gliński i ·Bliziński, ~ autorzy domi­
nujący: na ·scenie k:ryniekiej. 

WARSZAWA. .-
. Xronika warszawska. 

Z nioozi:eli. 
(o) Poc:hmoona, posępna była w..ezoraj- l 

sza niedtle!la w Warszawie. Za.eiągID.ęte 
OOi:nurami ni!OO.O nad calą okolicą rue zachę· 
.eał:o do wycieez.ek. Więe te-l na kolejikaeh 
ruoh był. Bl:osunik.ow-o m:D.d.ejtsrey nw ubieg~h 

. dni a'Wiąteezny.th. Ci jiedn~k, oo nieuis:tra­
szeni poohmur.neni niebem~ zaiey~kowa;U wy­
jazd na świeże ipowietrit.e, 11.ina).etll czego pra~ 
~ę1i. Po onegdajszef burzy atmosfera, .o.o 
ety:St.-ezona od py.lu, p!X4Walała odetchnąć ł'tfr.g.. 
bodnie eałą piiersią. 

W mieście na 'lil:iieacll i w a!lejaodh sps;oe.. 
ro.Wlych tłumy. W Aa.ei 3-go ma.ja, w pobliżu 
Jnl)stu o.r.kiestra milicyi Wliil'SUwski.~ ~ą­
pila··~ bez.p~abtym lro:neentem, oł/ejmującym 
sze.reg ul:W!O'róW poważnycll.i ohoć lżejszego 
'{H>Jtto.j<u. '!'en sam program ta sama orkię:. 
stra poiw.tórreyla w ł.a~enikaeh. Amfiteatr 
przed :ruinami grecildemi m. .wyspie zapełnil 
~ę ~'t!.iehaez.ami. Na.· iplaeu Teatrailn}"ill :tów­
illież tliumn.i.e był'-0 na konoęrdie et:raiy ogni<0-
wej. ·W.ogóle k~ t~ choei.aż od nieda­
wna istnieją, 00.<libyl:y jm so.bie synrpatiyę sze... 
rokiich wmstw łttdlllośm ~w1slk:i:ej i ,pra.­
wdopodobnie 'Wkir-Otee staną Irlę .ti!iezbędną 
potrt.ebą, j~··"" miasta.eh Zadl.ódu Europy. 

Na 1lili:eath w mągn dmą liezny zastęp 
kwesta~· epMeda.w.ał m~ na n:~ ·ro-­
cłzin legionistów. Kwestę mrga.niz.o.wala „Li­
ga. kobiet pogotowliia. W-O'jen:n:ego". Wiezor&jsza 
spre.edaż zn.aezika byłia W>'l'kruin:ll!Pem, jaką 
syffi1I)atyą i jaką po.pail.arnośeią cieszą się le­
gioniści w WSJrśZfrwiE\. Kwestarki lilłe !llaMJu­
ealy &ię, me ll?tpta~y ~e 2<ll8.etlki.em, a do 
wor!ków . ~eh .SY:PalY Się sendooz.nie .nietyJ.ko 
roiedziaiki, ale i m-0nef;y z.e ,,wlachetniejeze­
go" metalu. Warsza.wa d<>'b.rowolniie &!dada 
swą dani.nę 11...a l"żMZ ty.c:ll., eo źytie $We po­
święcają za lepszą doO.ę ojezyzny, za jej świe­
tlaną .prcys~ośt. 

Chleb „szpitalny". 
(.o) Grono Qsób, ktmzystająeych z t. 'LW. 

,;chl.eba sz.pitaJ:n.-ego", WY'Pieikanego z mąki 
pszennej, 2lbiera podpisy !lla podania· do K-o-­
misyi !rozilxi.ał.u e'b1l.-eba i mąki, z pro.§bą o z& 
ZW<Q1€illie wyp.i.~nia ohle-ba tego ktllm pie­
karniom., nie zaś jaik obecnie, jec1nej na calą 
Warszawę. Praed piekarnią na Nowym świe­
cie, wypie'kają'Cą i .sprzedają.cą ten ehleb na 
zasad.me. kartek epeeyamych, .wy<laiwsny.eh za 
Odpowiedn:i.emi świadectwami lekrur.sikie~ 
gri0mad2ą się -0odziffii tłumy, two:rrząoo jui nile 
ttog-0nki", lecz ,,ogooy" po kilika'$€11: osób. · Bo 
na dobitek, viekannfi.a -0wa sprredaje chleb 
,;WlPita1ny" ty1!ko przez jedną godzinę w cią­
gu dnia. Nie<lioigodność tę :istotnie naileżal'Oby 
usunąć. 

Ogniska na nlieach. 
(o) Na niektórych uilfoaeh strooe mmi­

sey, dozo-mjący .p.arzęd'l.i i materyalu, ·t1ŻJ'wa­
nego d:o robót miejskich, wiecoor.a.mi .pr.zygo­
towliią sobie posil:ek na impr.owialowanycli -z 
.cegieł piecach. Ulica w takim ezaisie na­
pehria się dy,mem, duszą.cym prwcliodiniów, 
czerniącym mury domów. Między innetrri, od 
dlrui:.szego jiUż czasu dzieje się coś 'j>Od.obnego 
na ul. Kop.erndka, gdzie -0becnie Tliltladany 
jest no:wy bruk !k.osi!ilmwy. Posilek dla stró­
ża niezbędny, to prawda, ale fYLY nie moma· 
by . wskazać mu innego sposobu pnzyg.ofowy­
V."ania go, bez sZ1kody dla przech-Odn1ów, -0raz 
dla 'm1eszkańcćw i właścicieli są.siednieh do­
mów. 

Kinematografy warszaw&kie. 
(<i) Nieezynne przez kilka dni kinema~ 

tog.rafy· z :pow-odu wµrowad.z:enia poda:~ku od 
widowisk, wczoraj wwowily swe przedsta;. . 
wienia. Wid-0cznie jed.na:k pomiędzy wlaśei~ 
eiefami tych przedsiębioJ:1.Stw n:ie doszło do 
porozumienfa, niektóre bowiem jeszcze wez.o­
raj byly zam!kin.ię:te. Większość pod:obn-0 po­
szła za przykladem teatrów i da.je pnz.ed1sta­
wienia, ni.e stosując się do przepisów podatku 
ocl wi<lowiśk i crekając, aż magistrat, na mo­
cy udzielonego mu prawa, po.zamyka te 
przedsiębiorstwa. że foh jest w W arszawi-e 
za wiele, to pewna, i dlatego prawiie wsey-s.t­
ki·e wfodą bardzo cięilki żyw.ot; afo źe ll'OWY 
.podatek nie ulży im w ty.eh trudi!lościacth, to 
także nie ulega wątip1j,wQ6ci. 

Straż ogniowa. 

(-0) W 1JWiią2'ku z reo11ganiz.acyą straży 
war.szawskiej p0<I!UiSzono sprawę fłirównania 
wyinagrodz.-enia sa:-e'regow.ców straży, 1."tórzy za 
iswoją odpowi.edzi.a'.Lną pracę otrzyrouią mniej 
niż wereg-0w.cy rodliicyi. Przy tej sposobności,· 
jek d-0nosi „Pr.zegląd Wieczorny", zmienione 
być mają etaty -oficerów straży, ja!k,o nienor­
malne. Obecnie naczelni\k f!ia'-miy otr.zymu~e 
pensyi 300 rb. miesięeznie, kapifan.owie od­
d7.ialów ;po 200 mbl1i, a pomocnicy i.eh tylko 
po 100 rubli~ chcić fa!ktyeznie pelnią ołJ.o.wiąz.. 
ki kapitanów i p.od wrziględem kwalifikacyi ni· 
~em się l()d meh nie różnią. Srereg.owicy 
mafy <>trzymują tyllk-o 48 rubli miesięcznie, 
oo ipm:y dzisiejsz.ej drożymie .stanowi sumę 
baMu,o nilew1e'Jką. -

3. 

Hyeny!.„ 
{o) Na nazwę hyen 'l.aSługują o.J;>ryszkowie pod­

miejscy, na wzór bowiem tych dzikich zwierząt, 
nie cofają się prz.ed :rabowaniem trupów. Wczoraj 
na ul. Grójeckiej pforun razi! Juliana Ryrnbarczy­
ka, właściciela zakładu tapicerskiego i zabił pod. 
mm k<ini:a. Leżącego na szosie bez pny.t0omności 
opadli Op<:rya:c.k<iwie i nabowałi mu pien1ąd-te i 
pierśeionki. 

Kneh11ia ludowa,. 
(o) W&ocaj w ip-0ludnie otwarto k1tohnię !udo-. 

wą, utr.z,ym~ainą 'Z łundu.szów, składany.eh przeli · 
praoown.ików za:nądu miejskiego. Kuchnia ta mię­
ści się 'W tunelu teatru Now-0ści przy UJl. Hypotec~ 

· :nej. Knchlli.a. wydaie poreyę zupy z kawałkiem 
ohlel>a. · Poreya kosztuje 12 kop. Kuchnia oblic-z:-0)la 
jest poozą,tkowo na 200 osób. 

~ p:iKminu. 
(&) P~ h'l:lr!;y onegdajmej piorun zabił 

"1ladysława Dzarnotę, lat 15, zam. w GroohowJe, 
w·domu Mardn{)IWSfilej. Wypadek zdarzył się w le­
sie Ren:vbertowS!d:m, na terytoryum gm. Wawer. 
Zwłoki :tabe2lpfoc.ron.o na mfojscu. 

;nuz'u- J ·-u „ t d 

Teatr i muzyka. 

Tmtr Mdy. 
(ti) Dm i jti±ro „Ojciec". W próbach „Psia · 

sprawa" Bahra, pod ikierunki:elll ;p. K. Ka.mitlskie­
go, k.Mry JW :Mej r~ gościnę u 11.eetde tea~ 
tra Matego. · 

Teatr RcJimaitośf». D:tiś 1 jutro ,..Mtodr l.s$"' 
Hertza. 

Teatr ~tlłski. Dziś ,,.Miehasła i M mah" ~ 
fa.veta i Flersa. 

Teatr N~. DzMi wznowienie ,,Krolowef 
Mnematograftt". 

Teatr Letm. D2llś ,,Sybiir" ZilpOl&kiej. 
Teatr Pl"a.9ki. ,,It11jdueżek". 

Sprawy polskie. 
rrzyszłote Królsdwa rolskisgo. 

,,N. Fr. Prel!Se" oglosila pod wyrnieni-0-
ny.m ·i'yltulem artyk;ul wstępny, w któryt14 a.. 
z.naezyw~ ~cięski p.ooMd wojak &p:rt;y„ 
mi.ęrzooych w Króilesiwie P.olS'kiem, powiada 
następnie: 

,.,Odtąd niik:t: z ;pośród ;nas me będzie w~ 
tpi'l, że Po!l.ska wedle wisreTu:iiego pnewiC,.. 
wfil:tia lui&:ikiego jest dla Rosyi a.tanow~ 
straoona. Jakkolwiek trz..e.ba było :pn.etrn-at 
cięzkie wałki na Wołyniu :i w Galicyi i jd.o 
ilwlwiek zmienny był :kh p.:rzebieg, to jednak 
nasza .opmia ·puiblicz.na nigdy się w tern prze­
:lrnn:i.amu nie za.eh wiala . 

, 1Polsika nie wstanie już Rosyi zwróooną, 
nie moze być zwrócona. Rosyanie jiuż nie 
mogą :rządz;ic w Warszawie, hi:stocya nie m-o­
że się eofnąć. 

„:Polska kongresowa niie jest dla·mooarstw 
centralnym kawallkiem kraj'll, k!l:ózy prwz 
fortunę wojenną ros.tal prze.mi·jająeo ai do Ui­

wareia poikoju ooer•WfillY od państwa rosyj­
skiego, ale nie jest to wogóle ROISya. Dzier­
żymy ten kraj silnie w rękach, a nie tylik'O 
interes mocarstw .centralnych wymaga, aźeby 
nie a.tal się oo rosyjskim, le.ez także interes 
m.łeszkań.OOw Poi!ski, którzy pod panowaniem 
Rosyi eier:pieli bez.miernie i na myśl o :po­
w.rocie Rosyan d-0znają dreszczów. 

,;są w;praiwdliie w Petersburgu, Moskwie 
i Kijowie w pewnej liczbie mę'lowie narodo­
wości ;polSikiej, którzy pośród swoicli tlom­
ków bardzo gorliwie działają na rzecz Rosyi, 
o iktórej twie:rd!Lą, że pootanowłla dać P·ola­
kom arnt'Onomię. Atoli usHowahia te gą ria· 
daremne, gdy~ każdy, umiejący choć trochę 
realnie sąd'Zić, wiie bardzo dotbrze o tem, ie 
autonomia PolSki w obrębie Rosyi zuaezy ty„ 
le, co wolność karla w domu olbrzyma, któ­
ry nigdy nie .mosi oporu i nigdy nie wnai to­
lerancyi. 

„vV"'laśnie wyznawcy tej myśli przedsta­
wiali Rosyę przed wo.jną, jaiko olbrzyma. Po­
lacy - mówili oni - muszą trzymać się Ro­
syi, która jest potężną i zgniecie mocarstwa 
centralne. Na to jest za słaba, ale ma zastra­
&7.ająco dosyć siły w stosunku do Polaków, 
zdany.eh na jej laskę. 

„Osta:tniem .zaznaczeniem tej siły byl no­
wy podział Polski. Na kilka lat prz-ed wy<bu~ 
chem wojny Rosya oderwala od Polski 
Chel..msz.czyznę, ażeby łatwiej uporać się z 
tamtejszymi Pola!kami. 

„Pirzed talkimi podziałami będiz.ie Pols'ka 
na przyszfość zabez.piecwna-zwycięstwo mo­
carstw centra:lnych ochroni ją :przed IlQWem 
rozszarpaniem. Królestw-0 Pols!kie ma ·pozo­
mać jednością". 

Stwierdziwszy, że Polska byla zawsze 
o:bcą częścią składową Rosyi i że przyu:z.ecze.. 
nia. :liberałów rosyjskich mialy na celu pozy„ 
skanie Polaków na rzecz. pamilawiZ1mu, pisze 
„N. F,rei-e Presse": 

„To już minęfo. Polska bęlr..:ie już nale­
iala ni-e do Rosyi, ale do siebie. 

,,T:rzeba to przypomnieć. ohecnie. gdy 
koalieya nieustannie mówi o pewności swo­
jeg.o .zwycięstwa, a naród rosyjski jest ludoo­
:ny spraw<Jzda.niami, pelnemi li.czb fantasty>C& 
ny eh. 

„Gar :nie będzie ~ rozkazywał w :Wal'-
szawie". · 
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ieśti z Rosyi. 1 cym udać się 'W tym -G:niacll. oo stolicy clliń- ł 
I ski.ej. GI?wne ~ za~ ipolegae będZi~•na I 

z:roo.rgamzowanm w Chinacll prasy japoń- I 
, sd._-iej i silrolnicl:wa j~. PTZY łem pod- I 
~eslil Chajasi, iZ -Chiny iilW mają się czego 
-Ohawiae ze str:nny- Japanii, am tei ze ·strony ! 
Rosyi, bo pomiędzy oibydw-oma państwami 
i&nieje od p€!W1lego czasu poufna ugoda. oo- I 
'ILOSZąca si;ę da Chful. 

Raeyame ~ h~ się '° spra­
wę przyszlej !lrol~cyi Airmenii, której los 
spra:wia obecnie rosyjskim władzom cywilnym 
ma.eme t:mdn.ości natury ściśle administraey-1.­
n.ej. Zdaniem ,,Now. Wrem." :nie chodzi t:fiko 
<> militame zajęcie pewnego kr.a:iu, leez ~ o 
odpo-Wii.editrle upoaądirowame iegn S'tosm:ików 

(1-voło Szapiro--z Bomu j'telken) 
prntJwsu lat 40.. · 

WJpMJwadzenSa Dlłok Odbędzie sł~ dziś o godz.. 2 p.. p. 
z domu pogrzsboego przy uHcJLipoweJ Nr. 56„ 

Stroskani , 
Mąż, Rodzice i Rodzina.. 

Cala iprasa ;petersburska i moskiewska 
lrtlwpisuje się barilzo -00.szemie .o ,,:n.owym w-o­
jennym bohaterze rooyijskim". Jest nim gene­
rał Leezydńd, kltó.rem.u preyp:isvją w Rosyi 
JPOWSzechn:ie rw.sfugę, te zajął Tyś.mieni.cę :i 
Stlm:lsła:wów, PNeZ oo „otw!Ol.1zyr' ~om 
ijrogę ao_ Lwowa. o ®Wym W.nbieńeu ar­
mii :oosyjskiej p~ą gazety r~ ~ 
gie sprawozdania z dotychczasowej jego dzia-. 
łaln-OJ§ci, co:az :JmrYery 'WIQ.jskowej, wy~ 
dąes .ooeny jego ;pr.ogramu etrategie1illego i 00-
szeme- życi_l()!lJSY· Z mało d-o niedaW'lla jesrore 
zn.aneg-0 generała prowmcyooalnego oostal 
Leczyiekij na nvz:ie iprawd'zirwym „bohaterem 
Si'Wego wremiellli", iktórenm mo7..ie ipoza;zdiro­
śeić :naw.et sam !p{>Jlula.rny ~- -

' ' 

,- - Uareta ia'P~ ,,Asacln- zami~ W'1-
wiati z. !llowym ;ia'{X)ń&kim :pr.Ledstawieielem 
(łyplomatyeznym w Chiil!lł.-eh, Chajasim, mają-

ad.mllrlstracyjnycll i 'o ~e .m'pewmeme wet r:o.lniotwa i :fest niemal p-o:zbawiona l!t:!:d­
jego :przys:ulości ekon.-0-rrriicmo ~ społoomiej. I naści. Pienv-sizą troską Rooyan bę&ie zatem 
ipod tym właśnie ~ędem AT"mema jest kra- wyst;aTać się ~-em o lndoość d:la 
jem, ~-o naleeyte „7kolo-n.iZowcanie" z;go- · -okupowanego kraja Skąd ją wziąć? Jedni ira7 

taje Rosyi jesroze r:nader du;źe ni:eprzyjemno- mą, żeby osiedlać tam wygnań.Ww polskiclł, 
ści... Zoo:tała 'Ona oo prawda 'DCiobytą 'Pfi.e7. in.ni 7.iD.ÓW oświadezaią się za przeniesienietn 
Rosyan i m.ajduje się tera& pod olropacyą ro- · d<t Armemii ewaku-owa:n.ej fadn-Ośei żydow­
~ ale w <&:isiejszei ~ nie posiada skiei, pod'C2las g-dy :z trzeciej _wroozcie strony 
tprnwie żadlnego handlu ani przemysłn, na- f pojawia się zamiaT -pnzymusowego _ wyd-alenia 

®- Aimenii .ze ś:rodk01WY1Ch guibennii r~ ~,; 
&Jrioo ludności mm:ulmańskiej. 

Zatwierdzone przez Władzę Naukową 11111111 Ił 

Dzienne i '\IVieczoro"UTe J MAlff }I B AID I 
K.1U.9sy Buchalteryjne • ił - .Ił A 

~ ;;JE.noid.m:L; Przej amd. l.2. 

WJkład1 „~~-się we wmrek 22 sim-pnia r.. b.. o g.. 1 wi&cz. 

Zarząd 

ł-o lias. 8 Y T iCZBBj I ianicack 
ninie.jszem podaje ,,?o wiadomości, ii s:?Jkoła powyższa 

przemianowaną została na 

PBO J: KA Y11 
Wykładane są następujące p-rnedmitoty: lmehałtetya pajedyńcza, ::iiu z programem ogólnO-kszta!cącym w zakresie sześciu klas 

podwójna (włoska) i amerykańska_ arytmetyka handlowa, koresponden- ~ gimnazyalnych. 
cya w S-ch jt}Zykao~ prawo handlowe, ekonomia polityczna, sten.ogra· i!. Podania codziennie przyjmuje k811C8larya szkoły odl1-12p:rzedpol 
fia -polska i niemiecka, kaligrafia i pisanie na maszynie, a na. źyczenie - Egzamin.a do klas I, n, m i rv rozpoezynaja się w dn. 25 b. m. 
ogólne także j~zyki: polski, niemiooki, rosyjski, francmski i angielskL ~ o godzinie &-ei rano. • l880--3 

Wprowadzony zostaje również wyższy kurs korespondencyi han- !-

w 

dlowej polskiej i niemieoki~j dfa. osób wi~ooj za:-a-wanoowanyoh> połącza- a; 
ny z odczytami z dziedziny mmk spcl.eoznyeb. i handlowych,, które od c:::= 
czasu d-0 czasu wygłaszane będl:\ pr-zez p-ral-egentów_, ~any®. na :pofu ~ 
nauki i p-iśmien.nfotwa. Dla osób, ma pssiadająoycll wym.aganyoh prooz 
kursy liwa-lifikaeyj., urządzone zosta..~ kursy przygooowa:wOO\l, po ukoń­
czeniu kMrych -kandydaci ma.ją ~ be!i!.po.śłr.edniego ws~a 
na klłl'Sy b-uohwteryjne bez egzaminu. 
B!mzynh intncyJ ndiłfila, iakttui mtli3J '1'ZJimufB lltldzimlt lld -· fi. -t~Jil. i ofH 1. 

kaneel~a ~w (Przejazd :12)„ 

H46-7 dyrektor kursów J. Manili~ 

2·1d. SZKOŁA KOEDUKAC'fJiłA. SZKOŁA fREł.U.OW· 
SKA. KBttSJ metod1ozno.~dagogiczne dla oohro­
niarń I freblaaek, z wnił!JdBi1mlam Jmdmmmw szlmłily8i 

MARYI ZARZYCKIEJ 
ŁÓDŹ, m. MIKOŁAJEWSKA Nr. 31, m.. 18. unia drobno: 

Szkoła przygotowuje uczniów i nczenice do średnich zakładów ~~·-·-
naukowych. Zapisy cod:z.iennie od g. 4--6 pp. Egzaminy wstępne llllllillllli!lllllll!llElllll:llllllllllll!llllllil!llllll!lll!llllilllllllllillllimalJf 
i poprawkowe 28 b. m. g. 9 r. Pfrczątek r. sz. LwrzeŚiłia. 128l--4: -, -· 

------------ AUUUIAI MoblB ~::~:ir 
?.9al!l&!lll:rlliBll_,,,

11111111
......,...,. .................. „ kim wyborze, oraz łótka me'taa'~'c 

Leko,...,,-Dentys.-.~ !owe najtaniej sprzedaje, z pow 
UJL_......, WlL du zastoju, Magazyn mebli W 

ZeflSki • Zak!ad naukowy M j B I A L I B E H 4 I dysława Rarniszowskiego, Łód 

QduwskiGk x 'ł ś 
Łódź «.~ei&U•a ·15), 

egzaminy ws~uę_i·~~~e ll'.1~D@ 
sft 28 Sllrtmftłi. - ,I.abp 4 wrześni& 

„~~~~~;:;--.~~~~.)~= 

W ł..ODZI. 

t :·;t 'ld~~l~odlV~S-~7~ra-1~::b u~;~, przYJmu:ieo 9- 1 wiecz. .N247, róg Zielonej.. 1842-15-{°".:: 
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• 

skin 6imna 11 Zyda11iiB 
W .t. O D Z I. 

Zapisy nowowstępujących u-0zniów na rok 
s~koluy 1916/17 odbywae si~ będą do!24-go sierp­
ma b. r. w kancelaryi szkolnej, :przy ul. }jfagis­
trackiej 7a, w godzina.eh biurowych. 

, -Przyjmowani będą uczniowie do klas wstęp-
nych:. A, B i C, oraz do klas gimnazyalnych: 

~ł I, V. i VI. Egzamina wstępne rozpoczną si~ dn. 
~ ?7 sierpnia r. b. Bliższych informacyj udziela 
fJ kancelarya szkolna. il 1381-1 D-y-rek1;or„ 

lil!llll!lliliilllililli!lliiil§lil!llli!llllli!ll!lliilllllliilli 
. ftnmodvni z dobremi ŚWiad 

Prnsz~ Qtła& WSZQdlłl u11p 1m mi poszukuje po 

A 
, może być na wyjazd. Łódt, tra men tow cza 

29
' m. 

21
• 

1 

K~\IP. kontrolującą „N at i o n a-ł!._~_'.1 
Ully sprzedam. ~kład mas~;! 

~dź, Piotrkowska 69 w p~'t') 
worzu. 1399- < ' 

Bunaracva ~=0 ~z~~ -
stemów. Ł6dt, Piotrkowska 
w podwórzu.. 1 

ąost~IHCJQ k~/;lub 
na. prowmcy1, w osidzie łub• 

----------- ście powiatowem. Oiertr 
lit ,.L A." w admini$tracyi 

~ dzina ~~ ŁMf, p· LicJtacJa U. ska 86. 




